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Juszkowem dziś z rana pod wyspą Cromą, na południe od Raguzy kotwicę. 
Korweta salutowała, przybyła tu dotąd w dwa dni od Messyny. 


Berlin, 17. Czerwca. — Najj. Pan raczył zamianować dotychczasowego 
radzcę rejencyjnego Hermana Bittera, obeenie w Galaczu przebywającego, 
tajnym radzcą rejencyjnym. 


Poczdam, 15. Czerwca. — Wczoraj po południu był J. kr. w. książe 
Fryderyk Wilbelm na pożegnaniu u Najj. Państwa, ponieważ udaje się w po- 
dróż do Pomeranii i Prus. : 

Berlin, 16. Czerwca. — J. kr. w. książe pruski przybył dziś o godz. 12 
pociągiem z Poczdamu i wróci wieczorem o god. 411 do Babelsbergu. O god. 
2 słuchał J. kr. w. referatu prezesa ministerstwa i jen. kawaleryi, hr. Nostiza, 

Najświeższe wiadomości. Przyzwyczajono się, mówi korespondent 
berlinski w Gazecie wrocławskićj, do niesprawiedliwości, których się dopu- 
szcza polityka angielska w sporach z mniejszemi państwami i dla tego wcale nas 
nie dziwi, jaki obrot wzięła sprawa o »Cagliarego«. Zapatrując się z bliska na 
ostatnie dyplomatyczne wypadki, o jakich mógłemisię przekonać z najlepszego 


źródła, postępowanie Anglii występuje w rażącem świetle, które jasno wy- - 


krywa, jak Anglia używa przewagi morskićj przeciw słabym swoim przeci- 
wnikom. Można być różnego zdania o kwestyi prawnćj pod względem zabra= 
nia »Cagliaregos i na nim znajdującćj się załogi, ale na to zgadzają się powa- 
żni i biegli w prawie narodów, że Neapol tylko użył prawa obrony. Faktem 
jest np.: że angielscy prawnicy koronni za ministerstwa Palmerstona i pod 
ministerstwem Derbego uznali, że żądanie restytucyi »Cagliarego« nie jest 
uzasadnione, a mimo to poparł gabinet angielski żądania sardyńskie ultimatem. 
Przez wypuszczenie maszynistów na wolność, części żądań angielskich uczy- 
niono zadosyć i prawie trudno uwierzyć, aby tak i bogata potężna Anglia za 
3000 funt. szt. mogła zagrażać wojną Neapolowi. Król neapolitański widząc to 
i zagrożony ostatniem ultimatum, odpowiedział wydaniem »Cagliarego« i wyna- 
grodzeniem maszynistów, nie czekając na zaproponowanie pośrednictwo, O to 
pośrednictwo toczyły się układy, Niepodobało się atoli pośrednictwo Anglii, 
aby państwo jakie wielkie użyte na pośrednika przewagą głosu swego nie 
wsparło władzy Neapolu, słabego zaś pośrednika Neapol przyjąć nie chciał, 
bo był przekonany, Że słaby pośrednik uległby wpływowi Anglików. Prze- 
widując to niebezpieczeństwo, nieprzyjął Neapol pośrednictwa i kazał przez 
swoich posłów oświadczyć dworom europejskim, iż lubo nieuznaje żądań an- 

jelskich i sardyńskich za uzasadnione, jednakowoż zezwala na wszystkie żą- 

ania, bo unika przewagi siły, Dowodzi ten wypadek nadto, że jakiekolwiek 
„stronnictwo znajduje się u steru angielskiego, dawna tradycya w postępowaniu 
angielskiem. nie doznaje żadoćj zmiany. 

„ (Czy to więc torysi czy wigowie stoją u steru, jedno jest, tradycya po- 
stępowania z zagranicą na jednej mieści się linii. Teraz torysi zbliżają się z po- 
wodu wyższćj polityki do liberalistów, aby mieć szczersze wsparcie w naro- 
dzie, Times nieprzestaje na zaręczeniach Disraelego względem zamiłowania 
pokoju, ponieważ fakta,zmierzające do liberalizmu, nie są w loicznym związku 
z systematem cesarskim. Francya się zbroi, nie będąc znikąd zagrożona nie- 
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i ddśrółestwo Polskie. i 
Wypis z protokółu sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego. Ą 
Z bóżćj laski my Alexander II., cesarz i samowładzca wszech Rosyi, król | 
polski, wielki książę Fitlandzki itd., itd., itd, A 
Na przedstawienie namiestnika naszego w Królestwie Polskiem, mianujemy 
niniejszym rzeczywistego radzcę stanu hrabiego Kossakowskiego, dawnego 
członka byłej rady stanu Królestwa, pełniącym obowiązki prezesa heroldyi 
Królestwa. W ykonanie niniejszej woli naszéj namiestnikowi Królestwa polecamy. 

Dan w Carskiem Siele, 18. Maja 1858 r. (podp.) Alexander. 

Przez cesarza i króla, minister sekretarz stanu, (podp.) J. Tymowski. 

— Zapowiedzianego dzieła Seweryna hr. Uruskiego, wyszedł tom 1. p. n. 
»Sprawa włościańska«, gruba książka o stronnicach 560, obejmuje same wy- 
pisy z różnych dzieł już bliżćj już dalej dotykających kwestyę włościańską. 
Te wypisy wskazują brak obmyślonego planu całości; mogą być jednak, zaj- 
mujące dla tych, co samych dzieł nie znali. W zakończeniu autor stanowczo, 
jako jedyny środek odpowiadający potrzebom naszego kraju, podaje »Uwła- 
szczeniec. Myśl, która już dziś, szczególniej w młodszćj generacyi właści- 
cieli ziemskich, stanowczo, bo z przekonania sumiennego górę wzięła, Kiedy 
w niektórych prowincyach rosyjskich część dziedziców drzy przed myślą tylko 
oczynszowania i utraty pańszczyzny, w Królestwie uwłaszczenie jak najroz- 
ciąglejsze, za wynagrodzeniem słusznem części własności. ustąpionćj włościa- 
nom: uważają za rzecz niezbędna i oczekują z utęsknieniem prawa w tćj, mie- 
rze. Nie brakuje i u nas przeciwników w.tćj kwestyi, w łonie samego To- 
warzystwa rolniczego, którzy czynsz za najzbawienniejszy podają środek; ale 
tych krótkowidzów szczególnićj pod politycznym ARA jest garść mała 
i pewni jesteśmy, że rzecz ta poddana głosowaniu niewątpliwieby upadła, 
a uwłaszczenie włościan zyskałoby przewagę zupełną. Dzieło hr. raar S 
ma 4 wielkie obejmować tomy; kiedy się skończy, niewiemy, bo druk drugiego 
wstrzymany z powodu niebytności autora w kraju. 

Ż nowości literackich, na czele kładziemy, rozpoczęty druk, preleke 
Adama Mickiewicza, który stanowić będzie 4 dalsze tomy wydania Ś, H. Mer 
bacha. Zdaje się, Że z rękopismami pozostałymi pó Mickiewiczu, zbiór ten 
złoży nie 8 jak prospekt ogłosił, ale 10 tomów.  Ryciny do sztychów mają- 
cych służyć do ozdobniejszćj edycyi już ukończone przez naszych artystów, 


- 


a Merzbach wysłał je za granicę, Gerson dał trzy rysunki do »Pana Tadeu- - 
sza« przedstawiające »ucztę w ruinach zamkue, »zebranie szlachty w zaścianku 
»hajże na Soplicówa, i grę żyda cymbalisty, którćj anim uja się jenerał 
wie Henryk Dąbrowski i Kniaziewicz, wiernie portretowani, Aleksander L 
ser trzy ryciny dał do Walenroda i Grażyny; Kostrzewski wybrał ehwi 
w sławnej baladzie pani Twardowska, gdy diabeł od nićj ucieka; Brodov 
dał Karysa. Całe, wydanie chociażby objęło 10 tomów, ukończone z 
w roku bieżący m. 


Obywatel Komirowski ogłosił 2. tom przekładów z oryginału dramatów 
Szekspira, Tom ten obszerny zawiera tłamaczenia Makbeta, Wieczór trzech 
króli, króla Leara i krotochwilę z Pomyłek. Po każdym ważniejszym drama- 
cie, sumienny tłumacz rzuca naukowe poglądy na ich znaczenie i wartość, 
Wierność przekłada jest wielka i staranna, lubo nie wszędzie szczęśliwa; a co 
najwydatnićj kazi tę godną uczczenia pracę, to sadzenia się na dziwolągi wy- 
razowe, niby dawne polskie, ale takie których ani Rej, ani Jan Kochanowski, 
ani Górnieki nie znali nie używali. Mania ta wyszukiwania strupieszałych wy- 
razów, najnieszczęśliwiej zastósowaną została do przekładu Szekspira. Tłu- 
ad nie pojął, że takiemi dziwolągami tła się wieku szekspirowskiego nie 
nada, 

Z drugićj znowu strony, jak szarańcza spadła na nas chmura gramatyka- 
rzy, z nowymi pomysłami, alfabetami i pisownią. Są to nowego rodzaju Wan- 
dale, co z fanatyzmem średnich wieków, pragną dzisiejszą pisownią z gruntu 
obalić, zniszczyć, a potwory swoje za bożyszcza postawić. Między tymi re- 
formami, jeden dowodzi wartości nowćj swej pisowni skróceń, tem popierając 
swoje urojenia, że wielka byłaby oszczędność w drukowaniu książek, bo na 
20 arkuszach można mieć oszczędność do 3 lub 5 arkuszy. 

Za Zygmunta Augusta, coś podobnego chciał wprowadzić Łukasz Gór- 
nicki. Januszowski w swojćj ortografii, przywodzi tę dziwolągową pisownią 
autora »Dworzanina«. Górnicki przynajmnićj miał myśl wyższą, bo w po- 
dobnćj pisowni nowćj, chciał się tak ułożyć, aby wszyscy Słowianie łatwo 
mogli czytać dzieła polskie, Pomimo całćj powagi tego pisarza, ślad tylko jego 
pisowni, pozostał w rozprawie Januszowskiego, (Gdyby ci panowie nowato- 
rowie znali lepićj czasów zygmuntowskich literaturę, i pomienioną odczytali 
rozprawę, nie marnowaliby daremnie i czasu i pieniędzy na pisanie i ogłasza- 
nie drukiem swoich mrzonek bez sensu. Cz. 

Francya. 

Paryż, 13. Czerwca. — Odpowiedź Monitora powszechnego (Mo- 
niteur universel) na artykuł Timesa i Globe o uzbrojeniach Francyi jest 
bardzo krótką, i BA macie po kilka razy odnawiane zapewnienie rzędu cesar- 
skiago. Brzmi ona w te słowa: Od ćwierć roku jak twierdzą pisma angielskie, 
angielskie, że rząd francuski czyni wielkie przysposobienia. Monitor od- 
parł to twierdzenie, dziś znowu występują na nowo te same twierdzenia, imy ta- 
kowe znowu za bezzasadne ogłosić musim. Siła zbrojna na lądzie i morzu, 
przed rokiem na budżecie z roku 1858 zamieszczona nie została w niem po- 
większoną. W tém oświadczeniu jest powiedzianem tylko, że siła teraźniejsza 
wojenna jest ta sama, co była zeszłego roku, niema wcale w niczem mowy 
ani o uzbrojeniach wojennych portów i wzmocnieniu nadbrzeża Kanady, Oceanu 
i morza Śródziemnego, ani o robotach w arsenałach itd. Roboty te są czynem 
notorycznym, na który angielskie dzienniki największy kładą przycisk. Oświad- 
czenie dzieńnika urzędowego, jakkolwiek jest zwięzłem, ma dwie strony 
imie wiem, czy zdoła zmniejszyć całkiem obudzone podejrzenie w państwach 
sąsiednich, równiejak nie dają się odwieśdź na inną myśl członkowie komisyi szpi- 
talnéj, upatrujący w zarządzonćj przedaży dóbr szpitalnych pośrednią poży- 
czkę państwa, aby na nieprzewidziane wielkie wypadki być opatrzonem. ^ 

— Pan Thouvenell uda się do Paryża natychmiast po załatwieniu sprawy 
czarnogórskićj, 

— Fuad basza miał długą konferencyą z lordem Cowley a następnie z ba- 
ronem Hiibnerem. 

— Artykuł Monitora sprawił dobre wrażenie, ale nie wszędzie wojenne 
pogłoski, zmniejszają się są one w powietrzu, i dopiero wtenczas, gdy ogłosi 
Monitor inne środki, uspokoi się opinia pa-bliczna. 

— Cesarz i cesarzowa 18. m. b. wróci z Fontainebleau do St. Cloud. 

— Zapewnienie Disraela, jako odpowiedź na interpelacyą Napiera wzglę- 
dem przyjaznego usposobienia między Anglią a Erancyą, dobry wywarło 
wpływ na wczorajszą giełdę. Wszystkie prawie papiery się podniosły. 

Anglia. i 7 

Londyn, 13. Czerwca — Dzisiejszy Observer donosi, że król Belgów 

w przyszły czwartek oczekiwany jest w odwiedziny u królowćj pani. 
Galicya. 

Lwów, 5. Czerwca, — Przed kilku dniami rozpoczęła się w tutejszym 
sądzie karnym ostateczna rozprawa w procesie toczącym się juź blisko od lat 
8 przeciw tutejszym i krakowskim spekulantom, oskarżonym o oszukaństwo 
na wielki rozmiar, przy dostawie zboża dla c. k, armii z Krakowa do Czernio- 
wiec w r. 1854. Sprawa ta niezmiernie zajmuje publiczność tutejszą. Sala pu- 

_ blicznych posiedzeń sądowych przepełnionymi, lubo wstęp tylko za biletami 
dozwolony. Obżałowanych jest 12tu, tj. 7miu z Krakowa, a dciu ze Lwowa. 
W obronie- ich staje 4 adwokatów, mianowicie 2ch lwowskich: Dr. Maciejo- 
wski i Dr. Blumenfeld; Dr. Kockanowski i Dr. Miihlfeld z Czerniowiec; Me- 
gerle z Wiednia. Świadków do tego procesu powołano przeszło sto. Rozpra- 
wom przewodniczy radca sądu krajowego Ozurewicz. Odczytania aktu oska- 
rzenia przy rozpoczęciu ostatecznćj rozprawy dn. 31. z. m przez zastępcę pro- 
kuratora państwa p. Paoli trwało półtrzecićj godziny. Oskarzeni zawiązawszy 
w r. 1854 spółkę, mieli obowiązek zboże zakupione przez c. k. skarb na Szlązku, 
w Morawie, w Austryi i w Węgrzech w ilości 350,000 centnarów odstawić 
w opatrzonych c. k. pieczęcią worach z Krakowa do Czerniowiec. Według 
aktu oskarzenia jednak znaczna część tego zboża niezostała przewiezioną do 
Czerniowiec, lecz wydobyta z plombowanych worów pozostała w Krakowie, 
próżne zaś wory transportowano do Czerniowie, gdzie napełniwszy je zbożem 
zakupionem w tamtejszćj okolicy, odstawiono do magazynów cesarskich. Taka 
jest główna treść oskarzenia. Z wielką ciekawością oczekiwana jest obrona, 
o którćj nie omieszkam donieść obszerniej. z 
“Od kilku miesięcy bawi u nas Wincenty Pol. Pobyt teraźniejszy ulubio- 
milijnemi nie pozostanie jednak u mieszkańców tutejszych bez miłego a nawet 
wdzięcznego wspomnienia. Zwiedzając, między innemi, tutejszy zakład śle- 
pych, W. Pol idąc za natchnieniem szlachetnego serca swego, podał myśl 
urządzenia koncertu na korzyść tego dobroczynnego zakładu, którego dochody 
szczupłe niewystarczają na pokrycie rocznych wydatków, Dzięki gorliwym 
zabiegom p. Franciszka Adamskiego asesora zakładu i udziałowi najcelniejszych 
sił artystycznych naszćj stolicy pod przewodnictwem p. Karola Mikulego dyre- 


nego wieszcza w naszych murach, lubo głównie spowodowany sprawami fa- , 


ktora Towarzystwa muzycznego; piękna myśl Pola jak najpomyślniej została 
przeprowadzona. Koncert w sali ratuszowćj dnia 18. Maja, na którym OSR 
mistrzowskiego wykonania utworów muzycznych, zasłażony dyrektor sceuy 
polskićj Jan Nowakowski piękny ustęp z niedrukowanego poematu Pola » 
jenka« wygłosił, jest ciągle jeszcze przedmiotem przyjemnych wspomnień, 
a pamiętny będzie zawsze zakładowi, bo mu przysporzył przeszło 1000 złr. 
mk. Za kilka doi Wine. Pol wyjeżdża do Warszawy, gdzie jak się dowiaduję, 
ma zamiar wejść z jednym z tamtejszych księgarzy w ugodę względem nakładu 
nowych utworów, z których »Pieśń o domu naszyme, »Pachole hetmańskiea 
i »Stryjenka« godnie staną obok »Pieśni o ziemi naszćje, obok »Mohorta« 
i »Wita Stwosza«. Wyszła w ostatnim czasie w Petersburgu nowa edycya 
»Pieśni o ziemi naszéj«. Oprócz zmiany kilku ustępów dawnego wydania zbo- 
gacił autor edycyę petersburgską wstępem nowym z napisem: »Na jesieni«. 
Nie masz może w całej literaturze piękniejszego opisu nad ten pełnem życiem 
oddychający obraz smętnćj jesieni naszćj, Cz. 
Ameryka. 

Ostatnie wiadomości jakie okręt »Black Warrior« z Hawanny przywiózł, 

rzucają jaśniejsze światło w przedmiocie prawa rewizyi, które odtąd wykony- 


wano tylko na morzu, a teraz je Anglicy i do stałego lądu zastosowują. An- 


gielskie czółna kanonierskie wysadziły na ląd w jednym z zachodnich portów 
Kuby pewną ilość okrętowych żołnierzy, którzy wszystkie plantacye okoliczne 
przeszukali śledąc za murzynami, których jednak nie napotkano nigdzie. Do- 
wódzca portu zawezwany został do Hawanny do odpowiedzialności za dozwo- 
loną zniewagę flagi biszpańskićj. W dniu 19. Maja prezydent przesłał senatowi 
krótki mesaź z dołączeniem aktów, odnoszących się do wypadków w odnodze 
meksykańskićj. Akta te obejmują korespondencyą sekretarza Cass do lorda Na- 
piera i następnie dwie noty jenerała Cass do pana Dallasa amerykańskiego po- 
sła w Londynie. : 
W ostatnićj z tych not z 18. Maja, mówi pan Cass, że według doniesień 
pism publicznych, okręty amerykańskie przez angielskie statki krążące w zatoce 
meksykańskićj i w sąsiednich wodach zatrzymywane i rewidowane były. We- 
zwano poborców portowych, ażeby składali pod tym względem raporta doty- 
czącym kapitanom w celu zanoszenia z tego powodu reklamacyi do rządu an- 
gielskiego. Odpowiedzi na niektóre z tych ogłoszeń nadeszły i odpisy z nich 
zostaną p. Dallas dla jego wiadomości i w celu szybkiego położenia tamy tym 
nadużyciom przesłane. Odbierać on będzie na przyszłość zawiadomienia o za- 
machach na amerykańskie prawa narodowe. Oprócz tych gwałtów na morzu, 
których liczba do jedynastu dochodzi, dokonany został napad i rewizya przez 
uzbrojony okręt angielski w porcie Sagua la Grande w Kubie. Dotąd żaden 
urzędowy raport o tym wypadku nie nadszedł, oprócz doniesienia komisarza 
jeneralnego Stanów Zjednoczonych w Hawannie, którego to odpis doniesienia 


załącza się. Właściwe środki przedsięwzięte zostały ażeby rzecz wyśledzić, 


o czem p. Dallas zawiadomionym zostanie, Po sprawdzeniu wszystkich tych 
faktów, uczynione zostaną właściwe przedstawienia rządowi hiszpańskiemu 
przeciw rewizyi amerykańskich okrętów przez siłę morską innego mocarstwa 
w obrębie zarządu hiszpańskiego. Rząd Stanów Zjednoczonych jest przeko- ` 
nany, że Hiszpania najskuteczniejsze obierze środki w celu obrony okrętów 
amerykańskich w hiszpańskich portach przeciw bezprawiom i gwałtom. Gdyby 
opieka ta zkąd inąd odmówioną była, znaleść ona się musi w własnej sile kraju. 
Otwarte to naruszenie praw Stanów Zjednoczonych, dodaje sekretarz Cass, 
żywo rozdraźniło umysły całego kraju i zwróciło na siebie uwagę obu izb kon- 
gresu. Dalsze trwanie tego rodzaju gwałtów wywarłoby najszkodliwsze wpły- 
wy na stosunki obu krajów. Prezydent ma nadzieję, że angielscy oficerowie 
morscy dopuszczali się gwałtów bez upoważnienia swego rządu i wbrew jego 
zamiarom. Lecz rząd angielski winien w tćj mierze zadośćuczynienie Stanom 
Zjednoczonym, które im dać może naganiając postępowanie tychże oficerów 
i wydając stanowcze rozkazy w celu zapobieżenia powtarzania się podobnych 
przypadków. P. Dallas przedstawić ma rządowi angielskiemu oczekiwanie pre- 
zydenta, iż oficerowie ci do odpowiedzialności pociągnięci będą, i że osoby 
poszkodowane, tam gdzie tego zachodzić będzie potrzeba, odbiorą wynagro- 
dzenie pieniężne. P. Dallas winien szczególnie zwrócić uwagę na wypadek 
w Sagua la Grande i wyrazić słuszną nadzieję Stanów Zjednoczonych, iż rząd 
angielski dobitnie uczuć da niezadowolenie swe z postępowania oficerów, które 
przyjaznemu mocarstwu dało silny powód oburzenia. Cz. 


Warszawa, w końcu Maja. — J. I. Kraszewski bawiąc u nas dni kilka, 
zostawił poemat swój p. n. »Wioska« do illustracyi Kostrzewskiemu i rysunki 
swoje do tćj, jak nazwał Sielanki, podług których artysta ten przerysuje na 
drzewo. Publikacya ta wyjdzie oddzielnie nakładem J. Ungra. 

Przedsiębiorczy księgarz S. Orgelbrand, już skończył w druku i wyda 
niebawem: »Dzieje Księstwa Mazowieckiego«, ścisłego druku arkuszy 30. 
Pisał te dzieje dawnićj profesor, a teraz obywatel rolny Kozłowski, znany 
tłumacz dzieł Platona. Nie powiemy, żeby dzieje te dokładną stanowiły ca- 
łość, ale zawsze są olbrzymim krokiem od pracy H. Kownackiego, który pierw- 
sze dzieje Księstwa Mazowieckiego ogłosił w pamiętniku Bentkowskiego: 
»Powiastki Mazowieckiee K. Wł. Wójcickiego; »Kwestyę włościańską« tom 1. 
wydał; dzieło to hr. Uruskiego obejmuje cztery wielkie tomy. © zamierzonćj 
przez tego nakładcę Encyklopedyi powszechnćj, późnićj wam doniosę, 

Znowu mamy przerwę żeglugi parowćj na Wiśle; już to rok trzeci, jak 
rzeka ta wbrew wszelkim nadziejom, niemal wysycha w czasie najpotrzebniej- 
szym do żeglugi. Statki parowe połamały skrzydła, niektóre się nawet po- 
psuły i komunikacya tą droga tak miła a wygodną przerwana. Nie macie 
wyobrażenia, ile się kraj porzeczny ożywiał gdy statki przepływają; ile uła- 
twienia one robią nietylko pod względem przemysłu i handlu, ale i w stosun- 
kach rodzinnych. Statki bowiem parowe ułatwiały komunikacye tam, gdzie 
brak dróg dobrych, albo drogi trudzące i kosztowne. Spółka żeglugi parowej 
ponosi ciężkie ciosy, brakiem tym niesłychanym wody. Most już zdecydowany, 
ale nie ma pewności kto go w entrepryzę weźmie; to tylko pewna, że znany 
ze zdolności swych jenerał Kerbeć (Zmudzin rodem) przybywa do Warszawy 
celem kierowania robotami tego mostu. Zadanie niełatwe, kto zna grunt ko- 
ryta rzeki i owe nawalne zimowe lody i zatory. . Wybrzeża od Warszawy 
i Pragi, muszą być wzmocnione i przez groble silne szerokość koryta Wisły 
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zmniejszona. Donosiłem wyżćj o konserwatoryum prywatnem, na czele któ- ` 


rego staje Apolinary Kącki. Plan jego przedstawiony Najj. Panu przez miui- 
stra sekretarza stanu, został zatwierdzony i podziękowanie za takowy nasz ar- 
tysta otrzymał. Cesarz chce się przyłożyć rocznem wsparciem po 14,000 rsr. 
Plan ten przechodzi teraz przez ręce tutejszych władz i po przejrzeniu go na- 
leżytem, pójdzie pod najwyższe zatwierdzenie. Myśl piękna Ludwika Pietru - 
sińskiego , aby wezwać wszystkich literatów polskich dla złożenia wieńca lite- 


rackiego na cześć i dochód Ś p. Jachowicza, poparta przez ogół, dziwnie się: 


udała. Tsiąc trzysta prenumeratorów dzieło to zbiorowe »Wieniece już liczy 
i obecnie wedle prospektu w dwóch tomach skończone. Opieka dwóch synów 
pozostałych po śp. Jachowiczu postanowiła dodać nad prospekt zeszyt 7 dla 
prenumeratorów bezpłatnie, z portretem zmarłego Jachowicza, oliarowanym 
przez Seweryna Oleszczyńskiego. Składki mnożą się coraz na pomnik , ma- 
jący być wzniesiony dla zmarłego na cmentarzu Powązkowskim. Dobry jest 
pomysł, aby był on najskromniejszy, jak był skromny żywot cały Jachowicza, 
chociaż tyle użyteczny. Prosty ma być tylko na nim napis: »Stanisław Ja- 
chowicź.« Ofiary równie idą na fundusz dla edukacyi pozostałych jego synów. 
To współczucie po zgonie dla prawćj zasługi, wszystkich dobrze myślących 
powinno pocieszać, że u nas nie tak źle jest jak mówią, że są serca zacne, go- 
towe do poparcia tego co szlachetne i poczciwe. 

Litografia M. Fajansa wykończyła resztę tablic do 2éj seryi » Wzorów 
sztuki w Polsce« i przygotowywa nowe do trzeciej seryi. Radzibyśmy, aby 
pp. Rastawiecki i Przeździecki mnićj nam dawali precyozów, kielichów, mon- 
strancyi i patyn, a więcćj prawdziwie narodowych zabytków. Przy ich za- 
sobach, mogliby z czasem dać zbiór kostiumów polskich z olejnych obrazów, 
uzbrojenia, budowli szczególnićj wnętrzów naszych dworów; i tym sposobem 
podać autentyczne materyały dla historycznych malarzy, którzy ciągle są 
w wielkim ambarasie, jak ubrać swoje postacie, przez co zmuszeni są fanta- 
zyować aż do dziwactwa i śmieszności. Litografia A. Pecq'a wydała już 5 ze- 
szytów galeryi przymasów i arcybiskupów gnieźnieńskich; a trzy zeszyty kró- 
lów polskich. J. Piwarski spieszy z ogłoszeniem pierwszego zeszytu » Galeryi 
królów polskich« Bacciarellego, który obejmuje sześć portretów prawdziwie 
artystycznie wykonanych. Na czele będzie drzeworyt zamku warszawskiego 
jak był za czasów Stanisława Augusta i wierny przerys korony Bolesława 
Chrobrego z własnoręcznym podpisem Stanisława Augusta. Pamiątka ta zdobi 
zbiory J. Piwarskiego, a teraz pozna ją i publiczność nasza. Cz. 


z Rozmaite wiadomosci. 
Wielki koncert, który wyprawiali dnia 8 Maja w londyńskim kryształo- 
wym pałacu uczniowie muzyki w liczbie 5000, zwabił całe tłumy słuchaczów, 
Koleje żelazne i omnibusy były zajęte od samego rana przewozem gości do 
kryształowego pałacu. Właśnie gdy uczniowie zajęli swe stanowiska, i nim 
jeszcze publiczność przybyła, weszła Jéj kr. Mość z dostojnym swym gościem 
królową portugalską i liczną świtą. Natychmiast ozwało się 5000 młodocia- 
nych głosów śpiewając »God save the Queen. Spiew tego hymnu zrobił 
wrażenie nie do opisania. Gdy dwór zajął przysposobione dla siebie miejsca, 
weszła publiczność. Pomimo że wstęp kosztował w tym dniu, nie 1 szyling, 
jak zwykle, ale pół korony, to przecież wkrótce napełniło przeszło 20,000 
osób obszerne sale szklannego pałacu. dak 
— W roku 1853 wprowadzono do Paryża: 112,296,017 kilogr. jabłek, 
150 mil. kilogr. gruszek, 25 mil. kilogr. trześni i malin, 4,500,000 kilogr. wi- 
nogron i 117 mil. kilogr. śliwek. W r. 1854 sprzedano w Paryżu 4,906,320 
sztuk pomarańcz; w r. 1854 sprowadzono z Nizzy i Sycylii 366,000 sztuk cy- 
tryn. Na robienie napoju z rodzenków, wody, cukru i pieprzu, spotrzebo- 
wano 3 mil. kilogr. rodzenków. Zielonćj jarzyny przy wożą na targowicę także 
ogromne zapasy. Kapusta, buraki i kartofle, przewyższają wagę 90,818,972 


skilogr., zaś groch, szparagi, fasola i t. d. sięgają do 75 mil. kilogr. Paryż 


wydaje co rok blisko 60 mil. na owoce, a więcćj jak 33 mil. na jarzynę. 

— Między księciem Aumale a familią Rohan mieszkającą w Austryi, 
a głównie w Czechach osiedloną , rozpoczął się proces. Książe d'Enghien roz- 
strzelany z rozkazu Napoleona I. miał za żonę pannę Rohan. Książe Condé, 
którego śmierć tragiczna za rządów Ludwika Filipa dała powód do licznych 
domysłów, zostawił swój majątek synowi króla, księcia Aumale. Teraz Ro- 
hanowie żądają od księcia zwrotu sześciu milionów jako odziedziczonych ze 
szkodą prawych spadkobierców familii Kondeuszów po księciu d'Enghien. 
W obronie Rohanów stawa Dufaure dawnićj zwykły dorądzca familii orleań- 
skićj, a znów w imieniu księcia Aumale, Berryer, legitymista. ; : 

— Bardzo często próbowano zastósować siłę pary do wozów na zwy- 
czajnych drogach idących, a mimo licznych tego wynalazku ulepszeń, nieu- 
miano dotąd połączyć bezpieczeństwa jazdy z dowolnością kierunku. Teraz 
Morning Herald podaje o takim wynalezionym wozie niektóre szczegóły. 
Z nakazu ministerstwa wojny odbyto próby z wozem parowem pomysłu pana 
Bruy do przewożenia wielkich ciężarów na zwykłych drogach. Próby te od- 
byto pod okiem kapitana Buksera, pułkownika Pickeringa , pułkownika Abbotta, 
S. Andersona i innych komisyi specyalnćj artyleryi. Doświadczenia wykazały 
wyższość tego wynalazku nad wszystkiemi dotąd znanemi. Włożono na wóz 
trzy działa 83 funtowe, a wóz ruszył z arsenału posuwając się z łatwością 
i mimo drogi pod górę odbył 24 mil ang. w godzinie. Machina wozu jest o sile 
9 koni. 

— Presse opowiada wypadek zaszły w wagonie 1ćj klasy na kolei z Wie- 
dnia do Baden, a który pokazuje, że nie wszyscy jeszcze Wiedeńczycy wie 
dzą o tem, że niedawno zawarty został traktat przyjaźni z Persyą, który obo- 
wiązuje Persów i Wiedeńczyków do wzajemnćj grzeczności, Pers jeden 
po europejsku ubrany, wszedł do wagonu z cygarem. Kilku obecnych mężczyzn 
zaczęło swoje uwagi nad tem robić, a gdy Pers nieprzestawał palić cygara, 
jeden z nich tonem groźnym zażądał, aby przestał palić. , Powstał ztąd hałas 
iprzywołano konduktora. Ten wytłumaczył cudzoziemcowi, że w wagonie 
tój klasy nie pali się cygar, na co Pers rzuciwszy cygaro zwrócił się do tego, 
który go tak odważnie zaczepił i oddał mu swoją kartę, żądając zamiany. 
Ządaniu temu nie uczyniono zadosyć, Wtedy Pers oświadczywszy, że jest 
oficerem, groził, że nie odstąpi swego przeciwnika, póki mu ten nie da zado- 
syć uczynienia. Sprawę tę zagodził jakiś pośrednik i rzecz się skończyła na 


e 
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przeproszeniu. Z tego wyprowadza Presse tę naukę moralną, że trzeba być 
grzecznym względem każdego, kiedy się niema — karty. : 

— Dzienniki berlińskie donoszą, że w 3ci dzień Zielonych Św. osoby prze- 
chadzające się wzdłuż kanału między mostem charlottenburgskim a ogrodem 
zoologicznym, ujrzały łabędzia, który zdawał się być osłabiony i chciał się 
dostać na brzeg Zanim jednak dopłynął do brzegu, puścił się za nim w po- 
goń inny silaiejszy łabędź, pochwycił zbiega, wciągnął go na środek kanału, 
oparł się o niego nogą i przytrzymawszy go za głowę zanurzył ją i tak długo 
mu ją pod wodą trzymał dopóki słabszy łabędź Żyć nie przestał. Ponieważ 
niebyło żadnego czołna pod ręką, przeto przechodnie rzucali kamieńiami aby 
odpędzić zajadliwego mordercę, ale na próźno: nie puścił on swojćj ofiary, 
póki jej życia niepozbawił. 


Wiadomości literackie. 

Posiedzenie szesnaste wydziału nauk historycznych i moralnych towarzy- 
stwa przyjaciół nauk poznańskiego odbyło się dnia 17. Maja r. b. 

Odczytał sekretarz sprawozdanie komisyi wysadzonćj dla ocenienia satyr, 
które p. hr. Heliodor Skórzewski przesłał towarzystwa, przeciw grze w karty. 
Na uwzględnienie zasługuje wedłag zdania komisyi tylko satyra pierwsza no- 
sząca uapis: »Qbrazek z życia szlackeckiego« i tejże przyznała nagrodę. Po 
odczytaniu: oddaje wydział sprawozdanie wraz z manuskryptem sekretarzowi 
zarządu do właściwego użycia. Następnie komunikuje sekretarz wydziałowy, 
iż członek, który w czasie Zielonych Swiątek miał odbyć z polecenia wydziału 
exkursyą archeologiczną do Mikorzyna, dla nader ważnych przyczyn komiso- 
ryum przyjąć na teraz nie może, Postanawia wydział odroczyć termin komi- 
syi i zleca pp. Białeckiemu, Jagielskiemu i Krasickiemu znieść się z p. Lipskiem 
celem oznaczenia czasu bliżćj, kiedy się będą mogli udać wspólnie do Miko- 
rzyna po Zielonych Swiątkach. — Sekretarz tow. p. Unger przy tćj sposobności 
zawiadamia wydział, że z p. Białeckim wybiera się w czasie Zielonych Swią- 
ek do Miłosławia i Targowćj Górki dla bliższego rozpoznania wykopaliska 
w Gieczu. P. hr. Działyński zwraca uwagę, że ze starożytnych budówli za- 
słagują na szczególniejsze uwzględnienie kościół w Inowrocławiu, w Kościelcu 
i jedna z kaplic gnieźnieńskich; że ciekawą powziął wiadomość od inżenierów 
zdejmujących mapę Księstwa, którzy przekonali się najdowodnićj, że od Bnina 
poczyna się starożytny, niewątpliwie słowiański system obronny, mający do 
5 mil obwodu, w którym częstokroć prosto z wody wznoszą się szańce, Pan 
Chlebowski komunikuje, że w sąsiedztwie Luskowa, posiadłości p. Lipskiego, 
gdzie komisya mikorzyńska wstępować będzie, znajduje się miejsce ważne pod 
względem archeologicznym t. j. bagatela, gdzie śród lasu dobrze jeszcze zacho- 
wane szczątki miejsca, na którem odbywały się nabożeństwa pogańskie. Pan 
Białecki wnosi dalćj, ażeby zrobić wyciąg z miejsc ważnych archeologicznych 
W. Ks. Poznańskiego z protokułów wydziałowych i rozpocząć w ten sposób 
"katalog wykopalisk, do któregoby każdego czasu nowe notatki dołączyć można, 
Wydział przyjmuje wniosek i zleca założenie katalogu sekretarzowi wydziałó- 
wemu. Zapytuje się następnie wydział obecnego członka zarządu, co się stało 
z planem do obrazu bibliograficznego. Na co odpowiada sekretarz towarzy- 
stwa, że referent nie przedłożył jeszcze planu tego na posiedzeniu zarządu, ale 
że to nastąpi na sesyi mającćj się odbyć w pierwszych dniach Czerwca. Prze- 
wodniczący wreszcie wzywa komisyą mającą wygotować sprawozdanie z pracy 
ks, Malinowskiego: »O ortografii polskićjs, iżby starała się je wykończyć do 
pierwszćj sesyi czerwcowej t. j. do 14. Czerwca. W końcu odczytał rozprawę 
p. Białecki: »Co w polskićj archeologii obecnie robić wypada?«. 

Posiedzenie siedemnaste wydziału nauk historycznych i moralnych od- 
było się dnia 31. Maja r. b. Sekretarz towarzystwa oddał wydziałowi dla bi- 
blioteki dary następujące: 1) od księcia Adama Czartoryskiego: a) »Alberti 
` Marchionis Brandenburgensis, Ducis Prussiae, Libri de arte militaria 6) J. U. 
Niemcewicza „Podróże historyczne po ziemiach polskich;« 2) od hr. Konstan- 
tego Tyszkiewicza: »Pomniki rytownietwa krajowego;« 3) od p. Feldmanow- 
skiego: a) Józefa Jędrzeja Załaskiego: »Biblioteka historyków, prawników. 
i polityków- polskichza 5) »Joachimi Pastorii de Hirtenberg, Florus Poloniousze 
4) od p. Dra Mateckiego: »Geographie du Moyen age per Joahim Lelewela | 
z atlasem; dla zbioru zaś munizmatycznego złożył od p. Karola Beyera z War- 
szawy: 120 monet polskich obejmujących porządkiem chronologicznym pano- 
wania królów od Bolesława Śmiałego do Jana Kazimierza. Przewodniczący 
zleca według przyjętćj formy zamieścić w protokule wyraz wdzięczności dla 
darodawców. Przy tćj sposobności prezes tow. hr. Działyński uczynił uwagę, 
iż dzieło wydane przez księcia Adama Czartoryskiego jakkolwiek zawsze ozdobą 
będzie biblioteki, wartosć miałoby jednakże niesłychanie większą, gdyby było 
dokładne. Sam posiada ryciny koszów wojskowych robione przez Kilisiń- 
skiego i uważa za potrzebne uzupełnienie wydania księcia Czartoryskiego, 
w którem tylko wydrukowana jedna czwarta dzieła o sztuce wojskowćj w Pol- 
see. Ponieważ zasoby tow, nie pozwalają podejmować wydawnictwa połą- 
czonego z wielkiemi kosztami, przychyla się przeto p. Działyński do prośby 
wydziału i sam oświadcza gotowość uzupełnienia. 

~ Następnie odczytał p. Jagielski Ludwik sprawozdanie z wycieczki archeo- 
logicznej do Świątkowa i Uścikowa, posiadłości pp. Brezów: Okolica wsi 

wiątkowo, Uścikowo, Cerekwica, Tonowo. posiana jest kurhanami znacznćj 
wielkości, kładzionemi w pewnym porządku, z których bardzo wiele już dla 
użycia kamieni do budowli, juź dla zyskania obszaru pod pług, zostało roze- 
branemi; jednak na samem Świątkowie, Uścikowie jeszcze ich zostało najmnićj 
ze 40 zupełnie nietkniętych. Pominął p. Jagielski cmentarzysko położone nad 
drogą od Świątkowa do Uścikowa, ponieważ cmentarzyska w W. Ks, Poznań- 
skiem bardzo są powszechne; poświęcił szczególniejszą uwagę kurhanom czyli 
żałom mało jeszcze badanym. Zbadał szczegółowo kurhan jeden wznoszący 
się o 20 kroków od rzeczonego cmentarzyska, zdjął z niego plan dokładny 
i model wydziałowi przedłożył. Nie przytaczamy zm extenso opisu, gdyż 
sprawozdanie wraz z planem i modelem drukowane będzie w Rocznikach tow., 
podajemy tylko w rysach najgrubszych położenie kurhanów wścikowskich. 
Kurhany te różnie nad powierzchnią ziemi wyniesione, bywają długie około 
kroków.30, szerokie około 10. Część gdzie główne łożę się znajduje, bywa 


_najwięcćj wyniesiona; łoże kilką głazami bywa przykryte, których rozmiary 


dochodzą 2 metrów długości. Dołączył referent w końcu następujące jeszcze 


ciekawe spostrzeżenie: Na gruncie świątkowskim w bardzo małej od siebie od- 
ległości znajduje się sześć czy, siedm ulic w. różnych ciągnących się kierunkach; 
zakończone dość wąsko ogromnemi głazami tworzącemi jakoby komórki, od 
których prowadzą, dwa rzędy głazów stykających się z sobą i tworzących 
„niejako drogę coraz się rozszerzającą, przecinaną częstokroć kołami i studniami 
"z głazów; w końcu drugim najszerszym, około 12 kroków, są zakończone 
rządem wielkich kamieni; od skraju po obudwóch stronach w różne figury 
głazy są ułożone. Niekiedy dwie takie ulice wązkim końcem schodzą się, z sobą, 
tworząc klip. Jedną z tych ulic, długości 207 kroków, kopał p. Jagielski 
w kilkunastu miejscach odkrywając studnie, odważając głazy, „ale nic cieka- 
wego nie znalazł. P. Aleksander. Guttry w Paryżu podobne ulice u siebie da- 
wnićj był kazał rozkopać, ale również u siebie niczego nie znalazł. 

“`Z kolei nastąpiła według porządku dziennego. dyskusya nad.planem do 
obrazu statystycznego W. Ks. Poznańskiego wygotowanym przez p. Kubie- 
kiego. Dział topograficzny „na jędnćj z poprzednich sęsyj już był przedysku- 
towany, pozostał dział etnologiczny i historyczny. Wydział przyjął i te działy 
z małemi odmianami podług projektu referenta i oddał pracę p. Kubiekiego po 
skończonćj dyskusyi sekretarzowi zarządu do właściwego użycia. 


Warszawa: — Wyszedł z druku Nr. 23. »Ruchu Muzycznego«, a który 
między innemi zawiera także korespondencyę z Lublina, obejmującą zara- 
zem odpowiedź na zamieszczone w 'niniejszćm piśmie artykuły, dotyczące pana 
"Trapszy, jako ucznia p. Chełchowskiego. 

iiba Wolnych Żartówa wyszedł zeszyt IV. i zawiera: Ustępy z historyi 
mojego życia, myśli i czynów; jak Pan Bóg dopuści to i z kija wypuści; (Ko- 
respondencya Wolnych Żartów); Wielmożne Wolnć Żarty! Dolina Szwaj- 
carska; Zdobycze eywilizacyi; Wojtek, Icek i Spółka; Malarz i Chłop; Od- 
"powiedź na kwestye żywotne zeszytu lilgo; Żywotne kwestye; Wujaszek ca- 
łego świata, (na ucho Czytelnikom); Błędzy drukarskie; Doniesienia; Dwa 
Rebusy. 7 HRA o : 

Lwów. Nr. 22 Dodatku. tygodniowego do Gaz. lwowskićj zawiera: 

1) Komunikacya krajowa. (Goscińce i drogi w lwowskim okręgu admini- 
stracyjnym w r. 1557 przez Ka..... Wa. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia'16 Czerwca'1858. pitis 
Zyto (węcpel pó 25 szefli) znacznie poszło w górę; na Czerwiec: 334 pien., 
na Lipiec 334—75—3—3—34 pł i pien, na Sierpień 854—4— 4 pł. i piem, 
na Wrzesień; Październik 361 —4—$ pł, 37 pien. PE AL jaqi 
:Okowita (beczka po 9600 4 Trallesa) -po wyższych cenach odchodzi; ha 
miejscu (bez beczki) 14—4 (z beczką) na Czerwiec 154 pien., na Lipiec 15gz 
do 3-pł., na Sierpień 16 pien., na Wrzesień 164 pt, na Wrzesień Paździer- 
nik 164 pł. H96: 


Wiadomosci handlowe., 
i Berlin, 16..Czerwca. 
„ „Pszenica 52—66 tal. 


Żyto 40—403 tal., pa Czerwiec Lipiec 89 404 —40 tal, na Lipiec.Sier- 
pień 40—414—41 tal., na Wrzesień Październik:A14—434 tal. yh 
` Jęczmień wielki 32—34 tal., mały 30—32 tal. 
Qwies/27—32 tal. zs aig? miod: 
Olej rzepiowy 154 tal., na Czerwiec 15% tal., na Czerwiec Lipiec .i Lipiec 
Sierpień 154. tal., na Wrzesień Październik 1075 —4 tal. Ś 
Olej lniany 134 tal. SESE O 
Okowita 19 tal., na Czerwiec Lipiec 184—19:tal., na Lipiec Sierpień.19 do 
8 tal., na Sierpień Wrzesień 19—204 tal., na Wrzesień Paźdz. 20-—$ Ital. 
Szczecin, 16. Czerwca. ji 
Żyto 37 tal , na Czerwiec Lipiec 374-tal, na Wrzesień Październik ;40,tal. 
Olej rzepiowy 154 tal., na Wrzesień Październik 15—154 tal. 
Okowita, 20 proc., na Czerwiec Lipiec 20:proc., na Sierpień Wrzesień 
194 proc. ; 


. Przybyli do. Poznania 17. Czerwca. 

BAZAR: Sachacki z Ptaszkowa, Kowalski- z Kościana, Lubiński z Woli, Wilkoński 
z Siekierek. s 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Habn i Wolff z Berlina, Rosenbach. z Instrutia, 

|*Martini z Zielonćjgóry, Żyćhliński z Pierska. A z EŃ 


HOTEL DREZDENSK! MYLIUSA: Radośński 


Wykaz budowy gościńców krajowych I. obwodami, Il. traktatami. Go- 


ścińce krajowe w ogólności. 


2) Obrót handlu krajowego. Przywóz do kraju w Październiku 1857, 
8) Fnndacye dobroczynne we Lwowie i za Lwowem, dawne i teraźpiej- 
sze. Mikołaja Kiślickiego fundacya stypendyalna i stan jéj obecny. — Funda- 


„cya sierocińska Jana Łakiewicze. 


4) Żukotyn, Dokument z r. 1660. Jan Kazimierz zapewnia Ignacemu 
także dziedzicom i spadkobiercom ich, 
„posiadanie wybraniectwa, pod obowiązkiem, pod obowiązkiem wyprawiania 


Posicaninowi i Danielowi, Bouwiczowi, 


wybrańca trybem węgierskim na usługę wojenną. 


hr. Taczanowski z Taczanowa, 


z+Dominowa, Ostrowski z Gułtow, Brunner'z Gniezna, Müller i Schmiliáski'z Ber- 


lina, Paczkowski z Konina. 


'"Sasse *z Szczecina. 


Kurzbals z Berlina. 


W. Księgarni Hi. FBeęyznera wyszło: Ku- 
charka polska miejska i wiejska, zawierająca pareset 
przepisów,kucharskich, dla młodych mężatek; iku- 
charek.i gospodyń, na tanie i smaczne przyrządze- 
nie rozmaitych potraw, przez/P. Wiśniewskiego 
kucharza, '1.Złt. 45 polgr. 


b == SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Królewski $ąd powiatowy w Poznaniu. 
Poznań, dnia 22. Marca 1858. 

Nieruchomość do machinisty Jana Netrebskie- 
go należąca, tu w Poznaniu na przedmieściu Sgo 
Wojciecha pod Nr. 128., oszacowana na 5266 Tal. 
6 Sgr. 8 Fen. wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj 
wraz z, wykazem hypotecznym w. Registraturze, 
ma być dnia 26. Października 1858. przed po- 
łudniem o godzinie 11tćj i po południu w miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedana, 

Wierzyciele, którzy dla pretęnsyi realnej, z księ- 
gi hipotecznćj nie wynikającćj , zaspokojenia poszu- 
kają z. Summ: szacunkowych, powinni się z pre- 
tensyami swemi do nas zgłosić, 


W dnia 20. b. m. ir. odbędzie się w języku pol- 
iskim nabożeństwo wraz z Kommunią świętą w kó- 
ściele świętego Jana w Lesznie, 
u", Dozór kościoła reformowanego. 


Posiedzenie ' publiczne "Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk Poznańskiego odbędzie 
się dnia 28. Czerwca r. b. o godzinie, 9. z 
wieczora, w sali pałacu hr. Tytusa 
Wziakyńskiego; Prezesa Towarzystwa, 
o czem szanownych Ozłonków jako też 
ziomków miłujących nauki, zawiadomia 
uprzejmie Zarząd. 


Organistę nieżonatego, znającego dobrze swój 
zawód i opatrzonego chlubnómi świadectwami, prze- 
każe ra życzenie i frankowane listy Propinator P. 
Kortecki w Łukowie pod Obornikami. 


-Celem wypełnienia jeszcze kilku godzin wolnych, 
życzy się przyjąć dwóch lub trzech uczni jeszcze 


do udzielania im lekcyi na fortepianie, języka fran- 


cuzkiego, lub tóż do pomocy w szkólnych pracach. 
Bliższą wiadomość powziąść można w Expedycyi 
gaz. Pozn. ART 9% 


HOTEL DU NORD : Wiosiołowski z Górki, Szołdrski z Osieka, Mierzyński z Wi- 
""towic, Koczorowska z Jasina, Hórbe z T s 


| ylży. 
OEHMIGA HOT: L FRANCUSKI: Nagel z Nathornow, Lanzenberger z Berlina, 


POD CZARNYM ORŁEM : Cohastein i Jacobi z Gniezna. 

HOTEL WIEDENSKI: Orłowski z, Salewa,, Koperski z. Dolska, 

HOTEL PARYZKI: Smitkowski z Swarzędza, Kantorowicz z Xiąża,  Dobrzycki 
z Szczecina, Rogaliński z Cerekwicy, Szeliski z Orzeszkowa. sza GÓR 

HOTEL EICHBORNA : Glass z Grodziska, Aleksander z Pleszewa, Flatau z iPyzdr, 


SDIZZI 


3 Fabryka fortepianów JULIUSZA MAGER 


w Wrocławiu, przy Bynku Wr. A2., naprzeciw głównego odwachu, © 4 
poleca fordepiamy angielskie i niemieckie, jako tćż goóczedónia (pianos droits) podług najnowszej 


paryskićj konstrukcyi 


z zaręczeniem na lat trzy. 


Ka lepszćj Apode urządziłem w Poznaniu przy BVilhelmowskićj ulicy 


42. u Pana C. G. Felscha, skład moich instrumentów i proszę, takowe łaskawie u niego zechcieć obej- 


rzeć. 


sprzedania w S$pławóu St K. Ż 


Klacz kara, dobrze ujężdżona jest do . 


„Juliusz Mayer. 


Kraycy do, robienia spodni (} kamize-= 
lek znajdą zatrudnienie u M. Graupo, 
plac Wilhelmowski 16. 


aż S t are Bojanowo. 
24 sztuk upaśnych skopów, ro- 

100 słycch i mocnych ma na sprze- 
M5 daż Dominium Lachmirowice 
Kruświcą. - 


WYSPRZEĘDAŻ 
składu Win po s. p. J. N. Leitgebrze. 


Z powyższego składu położonego na Garbarach 
pod Nr. 16. polecamy słare wyborowe 
å stołowe Węgierskie, Czerwo- 
me, Burgundskie, Meńskie i 
Szampańskie Wina, jako tćż świe- 
ży szczeciński i angielski Pór- 
ter, dalkćj prawdziwy stary Rum 


pot 


zHamażki po cenach zmaczmie zmie. 


ongel >> 
Poznań, dnia 10, Czerwca 1858. 


~ Qpiekunówie małoletnich po ś. p.J. N. Leitgebrze. 


c= Najprzedniejszą mączkę. pszen: 
| sa» ną z Hali, mączkę patent. nie: 
biesk. i białego koloru, najpnzedn. modre sproszko- 
wane, kuliste iw kawałkach, jako tóż. najlepsze 
mydło Szczecińskie poleca 

KP Wzydor Appel, obok Król. Banku. 


Subjekt Cukiernieki, który umie wyborne Ciasta 
piec, i który menaż rozumie, a przedewszystkićm 
pie pijak, znajdzie miejsce zaraz, lub od 1. Lipca 
w Cukierii J. FAłapeckiego w Grodzisku. 


CYRK RENZA. 


Dziś we czwartek dnia 47. Czerwca 1858. . 
Wielka Hieprezentacya i 
wyższćj sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i 

gy mnastyki. } 

"Poczatek o godzinie 74, koniec po godzinie 9tćj. 
Jutro reprezentacya. 
IM. Rena, Dyrektor. 


PY 


Kurs giełdy berlińskiój, gt 


Na pr. kurabi 
;papie- | gotowii- 
rami. zna: 


Sio» 


pit. 


Dnia 16. Czerwca 1858, 1 


w 


Pożyczka rządowa dobrowolna... 
OB yoina 
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Louisdory s- » «+2 ee ee e RE ZWEI 1095 
Akcye kolej żelazn.Starogr Poznańsk | 33 | 92 | — 


